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Do środowego pojedyn-
ku oba zespoły przystępu-
ją w  zupełnie odmiennych 
nastrojach, ale z  takim sa-
mym nastawieniem - zwy-
cięstwa.

Bełchatowianie po poraż-
ce z ZAKSĄ i z problema-
mi zdrowotnymi, natomiast 
resoviacy po jako liderzy 
PlusLigi, którzy jako jedy-
ni w rozgrywkach nie stra-
cili jeszcze seta. - To fajna 
sprawa, ale spokojnie, nie 
ma się tym co podniecać. 
Za nami dopiero dwa me-
cze. Sobotnia porażka Beł-
chatowa 0-3 z ZAKSĄ po-
kazuje, że liga jest ciekawa 
i każdy wynik jest możliwy. 
To, że wygraliśmy do tej 
pory dwa spotkanie po 3-0 
o niczym jeszcze nie świad-
czy - tonuje hurraopty-
mizm rozgrywający Asseco 
Resovii, Lukas Tichacek.

Bełchatowianie mają obec-
nie kilka problemów 
zdrowotnych, zwłaszcza 

z  przyjmującymi. Z  ZA-
KSĄ nie zagrali Michał Wi-
niarski i  Michał Bąkiewicz 
(ich udział, a  szczególnie 
tego drugiego w  meczu 
w  Rzeszowie jest mocno 
wątpliwy), a Bartosz Kurek 
ma problemy przeciążenio-
we z  kolanem. - Na pew-
no dużą siłą Skry jest szero-
ki skład i to nie jest tak, że 
oni mają tylko Kurka i Wi-
niarskiego – mówi Tichacek 
i  dodaje. - Jest jeszcze kil-
ka zawodników w  tym ze-
spole, którzy mogą zastąpić 
kontuzjowanych, czy nie-
dysponowanych kolegów. 
Poza tym nie ma sensu od-
nosić ich porażki z ZAKSĄ 
do meczu z  nami. To bę-
dzie zupełnie inne spotka-
nie, w  którym Skra może 
zaprezentować się z bardzo 
dobrej strony. Jeśli chodzi 
o  nas, to na pewno intere-
suje nas zwycięstwo i  zro-
bimy wszystko żeby je osią-
gnąć, tym bardziej, że gramy 
u  siebie – zapowiada roz-
grywający Asseco Resovii. 

„Mózg” zespołu z Rzeszo-
wa, Lukas Tichacek, zdaje 
sobie sprawę, że środkowi 
Skry szczególnie analizo-
wali charakterystykę jego 
gry. Reprezentanci Polski, 
którzy grają w  Bełchato-
wie, znają go też bardzo 
dobrze z występów w dru-
żynie Czech, ale zawodnik 
Asseco Resovii zamierza 
ich przechytrzyć. - Zasko-
czymy ich i rozpoczniemy 
mecz z  Maćkiem Dobro-
wolskim – śmieje się. – 
A  tak na poważnie, to my 
też dokładnie analizowa-
liśmy grę Skry, w  tym ich 
rozgrywającego Falaski. 
Tu nikt nikogo taktycz-
nie bardziej nie zaskoczy. 
Większe znaczenie będzie 
miał poziom gry i  drob-
ne niuanse - zapowiada 
Czech w  którego zespo-
le pod znakiem zapytania 
stoi udział Grzegorza Ko-
soka (ma mocno poobija-
ną prawą dłoń).

▪  kontynuacja na s.2
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3 pytania do
Georga GROZERA, 
atakującego
Asseco Resovii

test potentatów
Siatkarze PGE Skry zdają sobie 
sprawę, że bardzo wiele będzie 
zależało od ich samych. - Je-
śli zagramy tak słabo jak z ZA-
KSĄ, to nie mamy czego szukać 
w Rzeszowie – mówi Paweł Wo-
icki i dodaje. - Musimy, każdy z 
osobna, poprawić się indywidu-
alnie, a potem poskładać z tego 
zespół. W innym razie nie mamy 
szans. Resovia ma bardzo silną 
drużynę, zdolną do wygrywa-
nia z każdym. Mamy problemy 
z kontuzjami, lecz kłopoty ka-
drowe nie mogą być dla nas wy-

mówką. Musimy się pozbierać i 
w środę stanąć do walki – pod-
kreśla rozgrywający mistrzów 
Polski.

Szkoleniowiec PGE Skry, Jacek 
Nawrocki przyznaje, że dwaj 
pretendenci do złota - Asseco 
Resovia i ZAKSA, choć sporo 
różnią się od siebie, to jednak 
mają jedną wspólną cechę. - Są 
to kompletne drużyny. Mają sze-
rokie i dobrze zbilansowane ka-
dry – opisuje trener PGE Skry. - 
Kędzierzyn prezentuje bardziej 

techniczną grę opartą na skrzy-
dłowych, a Resovia ma niewia-
rygodny potencjał w ofensywie. 
Georg Grozer, to w tej chwi-
li zawodnik klasy światowej i to 
z samej czołówki. Siłę rzeszo-
wian zwiększa jeszcze nowy roz-
grywający Lukas Tichacek, któ-
ry już na początku sezonu poka-
zał, że potrafi wykorzystać atuty 
choćby Piotrka Nowakowskie-
go. Naprawdę uważam, że Re-
sovia jest jednym z kandydatów 
do złota, a środowy mecz bę-
dzie dla nas kolejnym arcytrud-

nym testem – twierdzi Nawroc-
ki, który wciąż ma jeszcze w pa-
mięci sobotnią porażkę z zespo-
łem z Kędzierzyna-Koźla. - W 
meczu z ZAKSĄ zabrakło nam 
chłodnych głów, spokoju. Jeśli 
szybko nie poprawimy tej sytu-
acji, to przez nawet kilka kole-
jek możemy nie zdobyć punk-
tu. My musimy naprawdę moc-
no się napracować i nastawić do 
spotkania, żeby walczyć jak rów-
ny z równym z naszymi przeciw-
nikami – mówi szkoleniowiec 
PGE Skry.▪

Słowem wstępu - dokończenie ze strony 1

RE: Na inaugurację sezonu mieliście dość łatwą 
przeprawę z AZS-em Indykpolem Olsztyn. Później 
było już trudniejsze spotkanie w Kielcach z Fartem, 
ale zakończone również waszym zwycięstwem bez 
straty seta. Teraz poprzeczka jest zawieszona jeszcze 
wyżej - najpierw zagracie u siebie z PGE Skrą, a 
później na wyjeździe z ZAKSĄ. Czy po tych meczach 
poznamy prawdziwą siłę rzeszowskiego zespołu?
- Nie wyciągałbym zbyt daleko idących wniosków, bo 
to wciąż dopiero początek zmagań ligowych, ale na 
pewno takie pojedynki, z bardzo wymagającymi ry-
walami, będą dla nas pożyteczne i pokażą nam, na ja-
kim etapie jesteśmy jeśli chodzi o naszą formę i zgra-
nie. Takie spotkania pomagają budować siłę zespołu 
i cementować go. Wiadomo, że każdy z nas przede 
wszystkim chce wygrywać, ale zobaczymy, jak te me-
cze ułożą się dla nas. Musimy spokojnie podchodzić 
do tych spotkań i krok po kroku przygotowywać się 
do każdego z nich. 

RE: Co 
najbardziej 
szwankuje w 
waszej grze 
na początku 
sezonu i nad 
czym musicie 
najwięcej 
pracować?
- Nad zgra-
niem i poro-
zumieniem się 
na boisku, tak 
żeby nasza gra 
w poszczegól-
nych forma-
cjach funkcjo-

nowała jak najlepiej. Na razie widać, że fajnie się ze 
sobą dogadujemy. W zespole panuje bardzo dobra 
atmosfera i teraz musimy przede wszystkim praco-
wać nad tym, żeby jeszcze lepiej współpracować z 
naszym rozrywającym, Lucasem Tichackiem. Trenu-
jemy w pełnym składzie dopiero od trzech tygodni i 
jeszcze widać, że czasami brakuje nam zgrania. 

RE: W zeszłym sezonie na podobnym etapie 
rozgrywek zmierzyliście się u siebie z PGE Skrą i 
pokonaliście bełchatowian. Jak się później okazało, 
było to wasze jedyne zwycięstwo z mistrzem Polski 
w przeciągu całego sezonu. Pamiętasz dobrze to 
spotkanie?
- Oczywiście, że tak. Potem faktycznie były już same 
porażki, ale zazwyczaj po zaciętej walce, 1-3, czy 2-3. 
W tym roku pojedynek ze Skrą zapowiada się bardzo 
ciekawie i wszystko może się w nim zdarzyć. Bełcha-
tów pozostał równie silną drużyną, jak w zeszłym se-
zonie. Nie było w ich zespole zbyt wielu zmian. Na-
tomiast my, przynajmniej w moich oczach, jesteśmy 
silniejsi niż rok temu. Nie chcę jednak składać żad-
nych deklaracji co do wyniku tego spotkania. W mo-
jej ocenie mecze z Bełchatowem są zawsze dużym 
wydarzeniem, z którym wiążą się emocje i niespo-
dziewane scenariusze. ▪

Musimy spo-
kojnie podcho-
dzić do tych 
spotkań i krok 
po kroku przy-
gotowywać 
się do każdego 
z nich. 

informacje klubowe
Dla sympatyków Asseco Re-
sovii, klub przygotował zestaw 
gadżetów siatkarskich, w które 
można zaopatrzyć się na Wyspie 
Asseco Resovii w Galerii Nowy 
Świat (ul. Krakowska) na II pię-
trze

Siatkarski Kalendarz 
Kibica 
wyjątkowy kalendarz dla wszyst-
kich sympatyków naszej druży-

ny. Jest wydany na ekskluzyw-
nym papierze i zawiera kalen-
darium spotkań Asseco Reso-
vii od września do maja. Kalen-
darz będzie efektownie wyglądał 
w domu lub biurze i przypomi-
nał o naszych meczach.

T-shirt kibica (czerwony)
ze specjalnie zaprojektowanym 
przodem i bardzo dobrej jakości 
bawełny. Każdy kibic powinien 

uczestniczyć w meczach ubrany 
w barwy klubu, a ten t-shirt to 
bardzo dobry sposób by tą tra-
dycję kultywować.

Koszulka - pasiak. 
Nie ma bardziej tradycyjnego 
stroju kibica Resovii jak pasiak. 
Koszulka wykonana jest z wyso-
kiej jakości "oddychającego" ma-
teriału z dodatkowymi wszywka-
mi wentylacyjnymi. ▪

ostatnia kolejka
Poprzedni mecz Resovii:
Fart Kielce - Asseco Resovia 
0-3 (22:25, 33:35, 24:26) 
Fart: Kokociński 4 pkt, Kozłowski 2, Buszek 5, 
Zniszczoł 5, Nilsson 16, Kapfer 14 oraz Żurek (libe-
ro), Jungiewicz, Pawliński 2, Kamiński 3
Asseco Resovia: Tichacek, Mika 7, Perłowski 
7, Grozer 21, Achrem 18, Nowakowski 11 oraz Igna-
czak (libero), Lotman, Grzyb
Sędziowali: W. Kasprzyk (Częstochowa) i W. 
Niemczura (Węgierska Górka). Widzów 3,5 tys. 

W innych meczach II kolejki: 
Jastrzębski Węgiel - AZS Politechnika Warszawska 
3-1 (24:26, 25:22, 25:23, 32:30), Indykpol AZS UWM 
Olsztyn - Tytan AZS Częstochowa 3-0 (25:23, 25:23, 
25:13), PGE Skra Bełchatów - ZAKSA Kędzierzyn-
Koźle 0-3 (23:25, 21:25, 19:25), Delecta Bydgoszcz 
- Lotos Trefl Gdańsk 3-0 (25:21, 25:22, 25:23).
Tabela PlusLigi

1. Asseco Resovia 2 6 6-0
2. Delecta 2 6 6-1

ZAKSA 2 6 6-1
4. AZS O. 2 3 3-3

Jastrzębie 2 3 4-4
6. PGE Skra 2 3 3-4

AZS Cz. 2 3 3-4
8. Politechnika 2 0 2-6
9. Fart 2 0 1-6

Trefl 2 0 1-6

W III kolejce zmierzą się
 (12.10.): Asseco Resovia - PGE Skra Bełchatów 
(godz. 20), AZS Politechnika Warszawska - Indyk-
pol AZS UWM Olsztyn, ZAKSA Kędzierzyn-Koź-
le - Lotos Trefl Gdańsk, Tytan AZS Częstochowa - 
Fart Kielce; (25.10.) Delecta Bydgoszcz - Jastrzęb-
ski Węgiel. ▪
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Potencjał mamy ogromny
Z MACIEJEM DOBROWOLSKIM, ROZGRYWAJĄCYM ASSECO RESOVII ROZMAWIA MARIUSZ RYŚ

RE: Przed wami pojedynek 
z bełchatowską Skrą, zespołem 
z którym jeszcze nie tak dawno 
osiągał pan największe sukcesy 
w karierze. Chyba w środę serce 
mocniej zabije?
- Na pewno tak, bo przyjemnie 
jest spotkać zawodników, z  któ-
rymi spędziło się parę sezonów. 
Skra na przestrzeni ostatniego 
dziesięciolecia, to bezdyskusyj-
nie najlepszy polski klub. Teraz 
mamy kilku pretendentów, któ-
rzy będą się starali im to mistrzo-
stwo odebrać i jednym z nich jest 
moja Asseco Resovia. Wierzę głę-
boko, że jesteśmy w stanie to zro-
bić. Mam nadzieję, że wszyscy za-
wodnicy, którzy tutaj są, trenerzy, 
działacze i  kibice też w  to wie-
rzą, bo wtedy jest szansa żeby 
tę walkę nawiązać i  wyjść z  niej 
zwycięsko. Wprawdzie wszyst-
ko będzie się rozstrzygało póź-
niej w play-offach, ale uważam, że 
każdy mecz w tej chwili jest waż-
ny. Życzyłbym sobie, żebyśmy te 
punkty gromadzili przez całą run-
dę zasadniczą we wszystkich spo-
tkaniach, a nie nastawiali się tylko 
na mecz z Bełchatowem. Bardzo 
ważne jest bowiem rozstawienie 
w rundzie play-off. 

RE: Przez pięć lat jako zawodnik 
Skry praktycznie regularnie 
ogrywałeś wraz z kolegami 
klubowymi Resovię - obojętnie 
czy był to mecz rozgrywany 
w Bełchatowie, czy Rzeszowie. 
Jak odbieraliście te pojedynki 
i jakie było wasze nastawieni 
na zespół z Rzeszowa, który 
od pewnego czasu stara się 
zdetronizować Skrę. 
- To nie było tak do końca, że Re-
sovia była odwiecznym wrogiem, 
bo jak sobie przypominam pierw-
sze mecze z  nimi, to nie był to 
wówczas zespół walczącym o me-
dale. Tak naprawdę to się zaczęło 
dopiero od kilku sezonów. Wygry-
waliśmy z Resovią faktycznie do-
syć często i były prowadzone róż-
nego rodzaju statystyki, na które 
tak naprawdę my jednak nie zwra-
caliśmy uwagi. Dla nas zawsze li-
czył się kolejny mecz i tak byliśmy 
nastawiani przez trenerów. Nie 
braliśmy pod uwagę tych staty-
styk, aczkolwiek były on miłe. Nie 
ma co tego ukrywać, bo jeżeli się 
wygrywa z  danym zespołem po 
kilkanaście spotkań z kolei, rzad-
ko tracąc przy tym sety, to było 
to bardzo miłe - aż do momentu 
kiedy dostaliśmy pstryczka w nos. 
Z  tego co pamiętam w  Pucha-
rze Polski w  sezonie 2009/2010 
i  później już te mecze z Resovią 
zaczęły być bardziej wyrównane. 
W zeszłym sezonie Resovia prze-

cież wygrała u  siebie ze Skrą na 
początku rozgrywek. To pokaza-
ło, że Skrę można ruszyć i można 
z nią walczyć. Wierzę, że tak bę-
dzie również w środę. 

RE: Z tych wszystkich meczów 
jakie pan rozegrał będąc 
zawodnikiem Skry przeciwko 
Resovii, który najbardziej pan 
zapamiętał?
- Pamiętam takie spotkanie pół-
finałowe play-off, kiedy to w  II 
secie kontuzji nabawił się Alek 
Achrem. Po pierwszym secie wy-
granym dość zdecydowanie przez 
Resovię w kolejnym przy wysokiej 
przewadze rywala Alek doznał 
wówczas kontuzji i  to spotkanie 
się odwróciło na naszą korzyść. 
Później w  konsekwencji wygrali-
śmy całą rywalizację w  play-off. 
To było takie pamiętne spotkanie 
ze względu na tą nieprzyjemną 
kontuzję. Wówczas ten uraz Alka 
na pewno miał duży wpływ na 
wynik. Nie twierdzę, że byśmy nie 
wygrali gdyby grał Achrem, bo 
bez przesady, byliśmy wtedy bar-
dzo mocnym zespołem. Pamię-
tam też bardzo dobrze przegrane 
spotkanie 0-3 w Pucharze Polski, 
bo to był bardzo zimny i  mało 
przyjemny dla nas prysznic. 

RE: Podczas rewanżu 
wspomnianego meczu Pucharu 
Polski kibice Resovii po 
wygranym secie przez swoją 
drużynę wywiesili w Bełchatowie 
transparent „Game Over”, co 
was chyba mocno ubodło. 
Wspominał choćby o tym przy 
kolejnym pojedynku Mariusz 
Wlazły i w następnej konfrontacji 
rzeszowsko-bełchatowskiej 

nie pozostawiliście już złudzeń, 
kto jest lepszy. Czy faktycznie 
to zdarzenie było aż tak dużą 
motywacją?
- Są zawodnicy, którzy na takie 
rzeczy reagują, a  jednym z  nich 
jest Mariusz Wlazły. Wiemy, że 
lepiej go jest nie zaczepiać i  nie 
prowokować, bo wtedy gra bar-
dzo dobrze. Rzeczywiście, wów-
czas taki transparent się poja-
wił. Teraz jestem po drugiej stro-
nie barykady, więc troszeczkę ina-
czej na to patrzę. Na pewno nie 
było to przyjemne, ale z  tego co 
pamiętam, to rewanż ze strony ki-
biców Skry nastąpił dosyć szyb-
ko po półfinale PlusLigi. Zostało 
to wyrównane i zakończone mam 
nadzieję. Myślę, że to miało mieć 
charakter bardziej humorystycz-
ny, ale dla nas na pewno nie było 
to miłe.

RE: Wydaje się, że Resovia 
w tym sezonie ma bardzo 
wyrównany skład na 
poszczególnych pozycjach 
w porównaniu do Skry. Co 
zatem może być decydujące 
w środowym pojedynku?
- Ciężko powiedzieć, bo tak na-
prawdę Skra miała mało zmian 
w  porównaniu do poprzednich 
rozgrywek. Nie wiem jaki będzie 
status Kooistry w tym zespole, bo 
jednak jest to zawodnik środkowy 
o  uznanej marce i  on może spo-
kojnie walczyć z Danielem Pliński 
i Marcinem Możdżonkiem o wyj-
ściową pozycję w  składzie. Nato-
miast wydaje się, że dwóch Serbów, 
to zawodnicy, którzy są zmienni-
kami. Tak więc trzon Bełchatowa 
nie został ruszony i opiera się dalej 
na Michale Winiarskim, Mariuszu 

Wlazłym i  Bartoszu Kurku, czyli 
najlepszych polskich zawodnikach, 
uzupełnionych reprezentacyjny-
mi środkowymi – Danielem Pliń-
skim i  Marcinem Możdżonkiem. 
Do tego dochodzi dwóch solid-
nych i  dobrych rozgrywających. 
Ten zespół był już zbudowany 
i zaszły w nim w zasadzie kosme-
tyczne zmiany. Natomiast o  Re-
sovii można powiedzieć, że prze-
szła rewolucję, ponieważ jest nas 
dwóch nowych rozgrywających. 
Są też nowi przyjmujący i  środ-
kowy. Tak więc na każdej pozy-
cji nastąpiły zmiany. Trener ma te-
raz siedem kolejek, a to nie jest na-
wet 7 tygodni, bo gramy też w śro-
dy, na to, żeby tych punktów jak 
najwięcej uzbierać. W międzycza-
sie w tych spotkaniach pojawia się 
już mecz z Bełchatowem. Tak na-
prawdę trzeba teraz rzucić wszyst-
kie siły i nie ma się co zastanawiać 
i  kalkulować, tylko maksymalnie 
zbierać punkty.

RE: Przed takim meczem, 
jak ten w środę, może się pan 
spodziewać telefonów od kolegów 
z Bełchatowa - jakichś żartów 
z ich strony, czy może małych 
zakładów?
- Nie sądzę. Takich rzeczy, jak 
zakłady, ja nie praktykuję. Na-
tomiast jakiś żarcik się na pew-
no pojawi, czy to na treningu po-
rannym, czy na rozgrzewce przed 
meczem. Pod siatką też pewnie 
jakieś tam zdania padną, ale to 
jest wszystko w  kulturalnym to-
nie. Siatkówka jest taką dyscypli-
ną, że ten szacunek do przeciwni-
ka zawsze jest. Będziemy na pew-
no walczyć, a mecz sam w sobie 
może się różnie potoczyć.

RE: Patrząc na grę zespołu po 
dwóch kolejkach, to wciąż widać, 
że Asseco Resovia najbardziej 
potrzebuje czasu na zgranie.
- Na pewno tak, bo potencjał 
mamy ogromny. Wydaje mi się, 
że tych zespołów, które są w sta-

nie nawiązać walkę z  Bełchato-
wem jest kilka. Czy uda się wygrać 
mistrzostwo - trudno powiedzieć, 
ale na pewno są w stanie mocno 
powalczyć o  ten tytuł i  jednym 
z nich jest Asseco Resovia. Chy-
ba o to chodziło działaczom i tre-
nerom, żeby mieć tutaj 12-13 za-
wodników, którzy będą w  stanie 
grać na w  miarę podobnym po-
ziomie i nie będzie takiej sytuacji 
jak w ub. sezonie, w którym dwie 
kontuzje kluczowych zawodni-
ków zadecydowały o tym, że Re-
sovia wypadła z finału.

RE: Po rocznej przerwie na 
grę w Farcie Kielce Maciej 
Dobrowolski znów wraca do walki 
o najwyższe trofea.
- Tak naprawdę, to było podsta-
wowym argumentem w transferze 
do Rzeszowa i dlatego się zdecy-
dowałem na grę w Resovii. Mam 
swoje lata i nie ukrywam, że tro-
chę czasu już w siatkówkę grałem. 
Ta moja kariera powoli będzie się 
zbliżała do końca. Bardzo bym 
sobie życzył zdobyć jeszcze jedno 
mistrzostwo Polski i  taką szanse 
dał mi kontrakt z Asseco Resovią. 

RE: Te wszystkie medale, 
puchary itd. ma pan jakoś 
wyeksponowane w domu?
- Tak, są u syna w pokoju w domu 
w O lsztynie. Powiem szczerze, 
że sam się nie spodziewałem, jak 
ostatnio oglądaliśmy ten kącik, że 
trochę się tego wszystkiego na-
zbierało , tak naprawdę od wyjaz-
du z Olsztyna. Wcześniej w AZS
-ie bardzo często graliśmy o miej-
sca 5-8, a później, jak się zaczęło 
od Wiednia poprzez Bełchatów, 
to rok w  rok zdobywaliśmy ja-
kiś sukces. Dosyć często miałem 
w tym również swój udział, więc 
to też cieszyło. 

RE: Czyli miejsce na trofea 
wywalczone z Asseco Resovią się 
jeszcze znajdą?
- Jak najbardziej. ▪

notka

Ur. 19 marca 1977r. w Olsztynie 
Wzrost: 190 cm
Waga: 86 kg
Zasięg w bloku: 307cm
Zasięg w ataku: 326cm
Poprzednie kluby: Fart Kielce, 
Skra Bełchatów, Aon hotVolleys 
Wiedeń, AZS Olsztyn
Sukcesy: MP ze Skrą Bełchatów 
(2006, 2007, 2008, 2009, 2010), 

PP ze Skrą Bełchatów (2006, 
2007, 2009), brąz LM ze Skrą 
Bełchatów (2008, 2010), sre-
bro Klubowych Mistrzostw Świa-
ta ze Skrą Bełchatów (2009), mi-
strzostwo Austrii (2004) i wice-
mistrzostwo Austrii (2005) z Aon 
hotVolleys Wiedeń, Superpuchar 
Austrii z Aon hotVolleys Wiedeń 
(2005).

Maciej DOBROWOLSKI

▪▪ Maciej dobrowolski liczy, że z resovią zdobędzie kolejny mi-
strzowski tytuł

o Resovii można 
powiedzieć, że 
przeszła rewo-
lucję, ponieważ 
jest nas dwóch 
nowych rozgry-
wających. Są 
też nowi przyj-
mujący i środ-
kowy. Tak więc 
na każdej po-
zycji nastąpiły 
zmiany. Trener 
ma teraz siedem 
kolejek, a to nie 
jest nawet 7 ty-
godni, bo gra-
my też w środy, 
na to, żeby tych 
punktów jak 
najwięcej uzbie-
rać.

Fo
t.

: B
iu

ro
 p

ra
so

w
e 

A
ss

ec
o

 R
es

o
v

ia



Biuletyn do przeczytania bezpłatnie również on-line

presspekt.pl
Miejsca 
kolportażu 
biuletynu RE

1. Aleja Piłsudskiego (obok Urzędu 
Wojewódzkiego)
2. Ulica Grunwaldzka
3. Plac Wolności
4. Plac Śreniawitów
5. Plac Pułkownika Leopolda Li-
sa-Kuli  (obok Galerii Graffica)
6. Ulica Stanisława Moniuszki/Plac 
Farny
A także
Wyspa ASSECO RESOVIA 
(punkt stacjonarny),
Galeria NOWY ŚWIAT, 2 piętro,  
ul.Krakowska 20

1. Czytelność
Kliknij na okładkę, 
by powiększyć na pełny ekran 

2. intuicyjność
za pomocą kliknięcia 
przybliż wybrany element 

3. czytelność
następnie za pomocą scroll’a na 
myszce, przybliżaj, oddalaj  
i przesuwaj treść w zależności  
od czytanego fragmentu

4. interakcja
Kliknij w reklamę, by przejść do jej 
strony internetowej

Potencjał mamy ogromny
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idziemy po ósmy tytuł
Siatkarze PGE Skry Bełchatów od siedmiu sezonów niepodzielnie rządzą na krajowym podwórku. W kolejnym ich cele są niezmienne

Drużyna w skrócie

TRENER Jacek NAWROCKI, II trener Maciej BARTODZIEJSKI

Zmiany kadrowe
Przybyli: Cupković, Kooistra, Milczarek, Atanasijević
Ubyli: Stephane Antiga (Delecta), Jakub Novotny (Czeskie Budziejowice), Ra-
dosław Wnuk (szuka klubu), Łukasz Szablewski (Wanda Kraków), Maciej Krzy-
wiecki (AZS Politechnika Warszawska), Michał Mysera (GTPS Gorzów Wlkp.), 
Grzegorz Bociek (rehabilitacja).

Sukcesy
Mistrzostwo Polski (7): 2005, 2006, 2007, 2008, 
2009, 2010, 2011
Trzecie miejsce (1): 2002
Puchar Polski (5): 2005, 2006, 2007, 2009, 2011
Europejskie Puchary: 3. miejsce w Lidze Mistrzów 
(2008, 2010)

Kadra: PGE Skra Bełchatów
Nr imię i nazwisko urodzony cm/kg atak/blok poprzedni klub

ROZGRYWAJĄCY
10. Miguel FALASCA 

(Hiszpania)
29.04.1973 194/90 345/322 Portol Palma de Mal-

lorca (Hiszpania)

11. Marcin JANUSZ 31.07.1994 196/85 330/315 wychowanek
12. Paweł WOICKI 29.06.1983 183/80 325/305 Delecta Bydgoszcz

PRZYJMUJĄCY
3. Bartosz CEDZYŃSKI 20.12.1990 211/87 356/333 Wifama Łódź
7. Bartosz KUREK 29.08.1988 205/87 352/326 ZAKSA Kędzierzyn-

Koźle
9. Konstantin CUPKOVIC 

(Serbia)
2.01.1987 202/85 339/315 Roma Volley

13. Michał WINIARSKI 28.09.1983 200/92 355/335 Itas Trentino (Włochy)
18. Michał BĄKIEWICZ 22.03.1981 197/89 341/328 AZS Olsztyn

ŚRODKOWI
4. Daniel PLIŃSKI 10.12.1978 205/98 350/330 Jastrzębski Węgiel
5. Wytze KOOISTRA 

(Holandia)
3.06.1982 209/96 345/335 Trenkwalder Modena

6. Karol KŁOS 8.08.1989 201/83 357/326 AZS Politechnika 
Warszawa

17. Marcin MOŻDŻONEK 9.02.1985 358/338 AZS Olsztyn
ATAKUJĄCY

1. Damian WDOWIAK 4.05.1992 347/316 wychowanek
2. Mariusz WLAZŁY 4.08.1983 194/80 360/340 SPS Zduńska Wola
14. Aleksandar ATANA-

SIJEVIC
4.09.1991 200/84 340/320 Partizan Belgrad

LIBERO
8. Robert MILCZAREK 28.11.1983 188/76 335/312 Pamapol Wieluń

16. Paweł ZATORSKI 21.06.1990 184/73 317/304 Tytan AZS 
Częstochowa

Bardzo chcemy wreszcie 
wygrać Ligę Mistrzów. 
Nie mam wątpliwości, że 

poziom PlusLigi będzie napraw-
dę wysoki, więc obrona ósmego 
mistrzostwa Polski będzie trudna. 
Gdy nam się to uda, a w  to wie-
rzę, to będzie to ogromny sukces 
– mówi przyjmujący ekipy z Beł-
chatowa, Michał Winiarski.

Z roku na rok tworzy się grupa po-
ścigowa za Skrą, ale zawsze na fini-
szu i tak zespół z Bełchatowa jest 
górą. Ogromnym atutem siedmio-
krotnych mistrzów Polski jest sta-
bilność składu. W Bełchatowie nie 
ma co roku rewolucji kadrowej, jak 
ma to miejsce w  innych aspirują-
cych do złota zespołach. W  dru-
żynie Skry zwykle dochodzi tylko 
do niewielkich, „kosmetycznych 
zmian”. - W trakcie okresu trans-
ferowego byliśmy pod dużą presją. 
Uważam, że naszym największym 
sukcesem jest fakt utrzymania 
trzonu drużyny. Taka polityka była 
naszą wspólną decyzją - i  zarzą-
du, i sztabu trenerskiego. Nie mam 
wątpliwości, że ci gracze są w sta-
nie walczyć o najwyższe cele. Po-
przedni sezon był jednak też bar-
dzo udany. Wprawdzie zabrakło 
nas w Final Four Ligi Mistrzów, ale 
chyba wszyscy zgodzą się, że nasza 
walka z Zenitem w Kazaniu, to był 
jeden z najlepszych meczów w Li-
dze Mistrzów i  PGE Skry w  hi-
storii – mówił podczas przedse-
zonowej prezentacji zespołu, pre-
zes PGE Skry, Konrad Piechocki 
i dodawał. - Wierzę w sztab szko-
leniowy i w  zawodników, których 
mamy. To na pewno uprawnia nas 
do walki o ósme mistrzostwo Pol-
ski i  najwyższe cele w  Lidze Mi-
strzów. Już jeden mecz tego lata 
wygraliśmy - to był mecz o zdro-
wie Jacka Nawrockiego. Jestem 
szczęśliwy, że wygraliśmy ten po-
jedynek. W tym trudnym momen-
cie po raz kolejny pokazaliśmy, że 
jesteśmy grupą. To jest nasza naj-
większa siła – podkreśla prezes 
klubu z Bełchatowa.

Talenty z Serbii
PGE Skra stanowi zgrany zespół 
i  grupę prawdziwych indywidu-
alności, których umiejętności są 
ogromne. Przed sezonem do ze-

społu dokoptowano dwójkę uta-
lentowanych Serbów: Konstantina 
Cupkovicia i  Aleksandara Atana-
sijevicia. - Zamiast Rzymu wybra-
łem Bełchatów i sądzę, że to wielki 
krok w mojej karierze – mówi ten 
pierwszy. - To jest naprawdę wielki 
moment w moim życiu. Uważam, 
że Skra Bełchatów, to najlepszy 
klub na świecie i jest dla mnie wiel-
kim zaszczytem praca z tak dosko-
nałymi zawodnikami i szkoleniow-
cem – stwierdza z  kolei 20-letni 
Atanasijević (złoty medalista te-
gorocznych seniorskich i  junior-
skich mistrzostw Europy), które-
mu fachowcy wróżą wielką karierę. 
W Serbii jest postrzegany jako na-
stępca słynnego atakującego, Iva-
na Milijkovicia. O pozyskanie Ata-
nasijevicia starały się m.in. wło-
skie kluby, czy też niemiecki VfB 
Friedrichshafen, ale ten niezwykle 
utalentowany i już sporo potrafią-
cy zawodnik zdecydował się na grę 
w mającej z roku na rok coraz lep-
szą renomę PlusLidze. 

Z Włoch do Polski
Z uznawanej za najlepszą ligę świa-
ta - włoskiej Serie A1 do Bełchato-
wa przeniósł się natomiast holen-
derski środkowy Wytze Kooistra. 
- Włochy wcale zimą nie są takie 
słoneczne, więc proszę się nie dzi-
wić, że wolałem Polskę – żartował 
nieco Holender. – Już sześć lat spę-
dziłem w  Italii i nigdy nie grałem 
w Lidze Mistrzów, więc dla mnie to 
będzie nowe doświadczenie. Beł-
chatów był najlepszym wyborem. 
Zawsze podobało mi się podejście 
do sportu w Polsce i olbrzymie za-
interesowanie siatkówką ze strony 
kibiców – mówi Kooistra.

Stabilny trzon
Zanosi się jednak, że ww. trójka 
graczy zagranicznych, która jest 
oczywiście wzmocnieniem, nie 
stanowić będzie o  sile PGE Skry. 
Wciąż najwięcej będzie zależeć od 
formy Mariusza Wlazłego, Micha-
ła Winiarskiego, Bartosza Kurka, 
Daniela Plińskiego czy też Miguela 
Falaski. - Przed nami trudny sezon. 
Będziemy walczyć w każdym me-
czu i będziemy dążyć do zrealizo-
wania celów, które się stawia przed 
nami – zapowiada kapitan zespołu 
z Bełchatowa, Mariusz Wlazły. ▪

Przypuszczalne składy

cupković
9

kooistra
5

falasca
10

wlazły
2

Piliński
4

kurek
7

lotman

2

Perłowski

12

Grozer

9

tichacek

5

nowakowski

4

achrem

7

Ignaczak

16

zatorski
16

Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

PGE Skra Bełchatów
I trener:  Jacek Nawrocki, II trener: Maciej Bartodziejski

ZAJĘCIA FITNESS

SIŁOWNIA 
WYPOSAŻONA 
W PROFESJONALNY 
SPRZĘT SIŁOWY 
ORAZ KARDIO

RING BOKSERSKI

STREFA 
WOLNYCH 
CIĘŻARÓW

OPIEKA 
INSTRUKTORA 
I PLAN TRENINGOWY 
WLICZONY W TWÓJ 
ABONAMENT

CYCLING  ZAJĘCIA 
NA ROWERACH 
STACJONARNYCH

ODNOWA 
BIOLOGICZNA

ZAJĘCIA DLA DZIECI

CALYPSO FITNESS CLUB 
- GALERIA NOWY ŚWIAT,UL. KRAKOWSKA 20, TEL. 17 851 93 52

- UL. HETMAŃSKA 40A K. STADIONU STALI, TEL. 17 778 84 24

bilans pojedynków
Asseco Resovia Rzeszów - PGE Skra Bełchatów 

Bilans 26 meczów, 2 zwycięstwa, 24 porażki, sety 16-75

2004/2005 0-3, 0-3, 0-3, 0-3, 2-3

2005/2006 0-3, 0-3

2006/2007 0-3, 0-3

2007/2008 0-3, 0-3

2008/2009 0-3, 0-3, 0-3, 0-3, 1-3

2009/2010 2-3, 0-3, 1-3, 1-3, 
3-2, 0-3

2010/2011 3-1, 1-3, 0-3, 2-3



15 X Noc Zakupów, 2130 – 100

• 2130 Otwarcie Millenium Hall, Gość specjalny: Anja Rubik.
• Premierowe zakupy. Wyjątkowe okazje, specjalne oferty i promocje.
• Dawid Woliński, Tomasz Kammel, Patricia Kazadi, Bruk Braders, Ocelot Foundation.
• Europejska Galeria Sztuki - Magdalena Abakanowicz, Grupa Apellesa, „Best Posters”.
• Siemacha - „Podwórko zamiast ulicy”.
• Multikino - 15 października po 15 zł - pierwsze seanse � lmowe. Start godz. 22:00.
• Supermarket Piotr i Paweł - „Wielka porcja okazji”.
• Pure Fitness - Noc Otwarta.
• Media Expert - „Rozdajemy kasę w dniach otwarcia”.

16 X Dzień Atrakcji, 1000 – 2200

Wydarzenie poprowadzą: Olivier Janiak, Patricia Kazadi

Bezprecedensowe wydarzenie łączące świat mody, kultury i najnowsze technologie. 
W przestrzeni centrum różnorodne atrakcje, oto niektóre z nich:

• 1000 Metamorfozy - Tomasz Jacyków, Karolina Malinowska - niezwykłe, stylistyczne przemiany. 
Kolejne odsłony: 1230, 1400, 1530, 1630.

• 1205 O� cjalne powitanie na skwerze eventowym Millenium Hall.
• 1300 Zaczarowany Ogród dla najmłodszych - Dziecięca Fantazja.
• 1330 „Fashion Show 2011/2012”.
• 1430 Niedzielny lunch rodzinny Karola Okrasy. Kulinarne porady połączone z degustacją.
• 1500 Modowe Trendy: Jesień-Zima 2011/2012.
• 1600 „ENERGIA” - Patricia Kazadi, tancerze You Can Dance.
• 1700 5 o’clock z Karolem Okrasą. Słodki podwieczorek - wspólne gotowanie i degustacja.
• 1800 Finał metamorfoz z Tomaszem Jacykowem i Karoliną Malinowską.
• 1830 „W magicznym świecie folii” - pokaz kreacji konkursowych projektantów mody z udziałem Top Model.
• 1930 Widowisko: „W KRAINIE MILLENIUM HALL” - specjalnie przygotowany spektakl łączący muzykę, taniec i światło.
• Europejska Galeria Sztuki - Magdalena Abakanowicz, Grupa Apellesa, „Best Posters”.
• Siemacha 3D: wychowanie - sport - terapia.
• Multikino - premiery � lmowe.
• Supermarket Piotr i Paweł - „Wielka porcja okazji”.
• Pure Fitness - Dzień Otwarty.
• Media Expert - „Rozdajemy kasę w dniach otwarcia”.

Dzień AtrakcjiNoc Zakupów




